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Sprawozdanie

W ydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych.

Wysoki Sejmie!

U chw ałą  z dn ia  6. lutego b. r. do LS. 1247, powziętą w załatw ieniu sp raw o
zdan ia  komisyi górniczej o spraw ozdan iu  W ydzia łu  kraj. z czynności w przedmiocie 
spraw  górniczych za r. 1894, przyjął W ys. Sejm to spraw ozdanie  W ydziału kraj. do 
wiadomości o raz:

1) w staw ił w budżet r. 1895:

a) na  wydanie a tlasu  geologicznego kra ju  wraz  z teksem  (poz. 52 — c R, 
VII.jP — 2500 złr.

b) na  chemiczno-technologiczne s tudya  przeróbki nafty  i wosku ziemnego 5000 zł.
c) subwencye praktycznym  szkołom w iercenia  i górnictw a naftowego 3500 zł.
d) na  stacyę doświadczalną produktów naftowych 1000 zł.
e) n a  zb ieran ie  i w ydaw anie  dat s tatystycznych o produkcyi i hand lu  nafty 

i wosku ziemnego 800 zł.

/ )  n a  stypendya dla górników i uczniów praktycznych szkół wiertniczych i ak a 
demii górniczych 2500 zł.

g) na  potrzeby m uzeum  górnictwa nafty i wosku ziemnego w c. k. szkole poli
technicznej we Lw ow ie  150 zł.

2) Polecił W ydziałow i kraj. ażeby przeprow adził  rokow ania  z c. k Rządem  
w celu uzyskania  kwoty 7500 zł. w. a. na  koszta dalszego pogłębienia świdrowego 
o tw oru  wywierconego n a  placu wystawy lwowskiej

i 3) w ezw ał c. k. Rząd do system izowania  katedry górnictw a ze szczególnem 
uwzględnieniem potrzeb kraj. górnictwa nafty i wosku ziemnego w c. k. szkole poli
technicznej we Lw ow ie i udzielenia subwencyi obu kraj. niższym szkołom górniczym 
we W ietrzn ie  i Borysławiu.

Z użycia tych funduszów i ze s ta rań  poczynionych u Wys. Rządu, celem uczy
nienia  zadość rezolucyom Wys. Sejmu, przedk łada  Wydział kraj. niniejsze sprawo-
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zdanie, które  obejmuje również i sprawozdanie z czynności kraj. Rady górniczej i ko- 
misyi geologicznej tej Rady.

W spraw ozdaniu  zachowujem y ten sam  porządek przedmiotów, w jak im  były 
one przedstaw ione w la tach ubiegłych i łączym y w jeden  ustęp sp raw ozdanie  z uchw ał 
Wys. Sejm u i rezolucyi do W ys. Rządu, jeśli się do tego samego odnosiły przedmiotu.

I.

Niższe krajowe szkoły górnicze.

Ani nauka udzielana w obu niższych kraj. szkołach górniczych, ani organizacya 
tych szkół nie uległy w r. b. ważniejszej zmianie, gdyż jak  to już  zaznaczyliśmy 
w sp raw ozdan iu  *r. z. W ys Sejmowi przedłożonem , system izow anie  tych szkół i u zu 
pełnienie program u nauk zależy od udzielenia im przez Wys. Rząd odpowiedniej 
usbwencyi a na ponow ioną w d. G lutego b. r. rezolucyę Wys. Sejmu, zaw iera jącą  
żądanie, by c. k. Rząd takiej subwencyi udzielił, nadeszła  w reskrypcie Ministerstwa 
ro ln ic tw a z d. 20. s ierpnia  r. 1895 1. 12^22 odpowiedź (LW . kr. 57920 z r. b .) że 
P. k ierownik M inisterstwa zastrzegł sobie decyzyę na później, aż do ukończenia do 
chodzeń, które w tej sprawie ju ż  zarządzono.

Z arządzen ia  te Wys. M inis ters tw a polegały, o ile nam  wiadomo, na zebraniu  
przez c. k. okręgowe u rzęda górnicze da t  o frekwencyi uczniów w szkołach kosztem 
kraju  dotychczas utrzym ywanych i o poziomie naukowego wykszsałcenia  obecnych 
kierowników i dozorców kopalń i robót górniczych tak w kopalniach nafty jak  i wosku 
ziemnego. Projektu p lanów nauk  w tych szkołach zakom unikow aliśm y Wys. Rządowi 
do wiadomości i ewentualnej zmiany wraz z projektam i s ta tu tów  dla nich już przy 
odezwie z dnia 9. Marca 1894 — a na egzamina szkoły w Borysławiu, której ucz
niowie dłuższy i istotnie teoretyczny kurs nauki odbywają i do której c. k. urzęda 
górnicze zdają się więcej przywiązywać wagi, polecił W ydział krajowy, by c. k. Urząd 
okręgowy górniczy był stale zapraszany .

Przedm iot dochodzeń Wys. Rządu nie je s t  W ydziałowi kraj. wiadomy, ani w ą t
pliwości których w yjaśnienia  p ra g n ie ; ze względu zaś n a  n iew ątp liw ą dla kra ju  p o 
trzebę takich niższych szkół górniczych, w którychby mogli krajowcy i młodsi w k o 
palniach pracujący górnicy, nabyć odpowiednego fachowego wykształcenia i znajdo 
w ać stosowny w górnictwie zarobek, — oraz na znany brak odpowiednio wykwalifi
kowanych dozorców i wadliwości dozoru przy wykonywaniu  bardziej niebezpiecznych 
w tych kopalniach ro b ó t ;  ze względu dalej na  to, że z 8 niższych szkół górniczych, 
w k ra jach  w Radzie P ań s tw a  reprezentow anych , wszystkie, oprócz dwóch szkół k r a 
jow ych w Galicyi otrzym ają ze skarbu P ań s tw a  subweneye, lub są kosztem  tego 
skarbu u t rz y m y w a n e ; ze względu nareszcie, że do obowiązków c. k. R ządu należy 
dbać i przyczyniać się do kosztów w ykształcenia  odpowiednich dozorców kopalń gór
niczych, skoro w ogólnej us taw ie  górniczej i w rozdziale VIII. §. 35 ustaw y kra jo
wej z r. 1884, regulującej w Galicyi exploatacyę m inerałów żywicznych, wyłącznie 
sobie zastrzegł spraw ow anie  dozoru nad kopalniami, oraz wydawanie  górniczo poli
cyjnych przepisów — proponuje  "Wydział krajowy Wys. Sejmowi ponowienie zeszło
rocznej rezolucyi, k tó rą  Wys. Sejm wzywał c. k. Rząd do udzielenia odpow iedntj  
subwencyi obu kra jow ym  niższym szkołom górniczym.

W  spraw ozdaniu  o ubiegłym szkolnym roku 1894/5 zaznaczyć naleśy, że ilość 
uczniów w szkole praktycznego wiercenia  metodą kanadyjską  we W ietrznie  w zrosła
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mimo trudności jaką memy w znalezieniu odpowiedniego nauczyciela i gdy w ciągu 
roku 1894 na  14 kandydatów  co się zgłosiło przyjęto 8, to w ciągu r. 1895 zgłosiło 
się 20 a do szkoły przyjęto 11; oprócz nich jeden  lub dwóch co roku up rasza  W y 
dział krajowy o dopuszczenie ich do składania  egzaminu, celem otrzym ania  św ia
dectwa szkoły. K andydatów  do szkoły je s t  więc zawsze więcej, prawie dwa razy 
tyle, niż użytecznie w szkole i kopalni W ietrzniańskiej można osób zatrudnić  i W y
dział krajowy musi przyjęcie odraczać a nieraz i odmawiać. Przez  przeciąg całego 
r. 1894 nauczycielem fachowym szkoły był p. R obert Breitenwabl, który jednak  
w K w ie tn iu  r. b. prosił o uwolnienie go od od tych obowiązków znalazłszy daleko 
lepiej p ła tne  zatrudnienie  w przemyśle prywatnym , a gdy mimo rozpisanego konkursu  
nie znalazł W ydział krajowy odpowiedniego wymaganiom kandydata, poruczył dyrektor 
szkoły na razie nauczanie  w szkole p. A dam ow i Kobrzyńskiemu, byłemu uczniowi szkoły 
i sem inaryum  naucz, w Rzeszowie, który lat 7 już w różnych kopalniach okręgu Krośnień 
skiego już to  jako  wiertacz, jużto jako  kierownik robót pracował, a od 15. października r b  
zarządził  17 ydział krajowy tę zmianę, że ćwiczenia  w robieniu przyrządam i i ponie
kąd praktykę kopalnianych robót, uczniowie szkoły odbywają w sąsiedniej z W ietrznem
0 miedzę kopalni Wgo Augusta  Gorayskiego i Ski w Rów nem , pod dozorem pana 
Augusta Podoskiego, kierownik robót technicznych w tej kopalni, a dyrektor szkoły 
wziął na siebie wszystkie teoretyczne wykłady i naukę rysunków. Zarządzenie  to daje 
możność uczniom szkoły, nabycia  większej praktyki w znacznie większej i przedsta 
wiającej większą rozmaitość kopalni, niż to było obecnie we Wietrznie, ale W ydzia ł 
krajowy uw aża je  jednak  jako prowizoryczne i oczekuje decyzyi Wys Rządu, co do 
sta tu tów szkoły i funduszów jakie na nią ofiaruje.

Rok szkolny 1^94/5 wykazał w. szkole w Borysławiu tjikże pewien postęp w sto
sunku do roku szkolnego 1893/4, co na tu ra ln ie  przypisuje W ydział krajowy temu, że 
naukę fachowych przedmiotów prow adził stale zaangażow any inżynior górniczy St. 
Nowak. Z 10. uczniów (zam iast 8) przystąpiło  do egzaminu 9 (w roku zeszłym 4)
1 okazało postęp zad aw aln ia jący ; 4 z nich ukończyło zupełnie  kurs szkoły, a z 5-ciu 
którzy odbyli 1. kurs nauki, 2. m a go powtarzać, 3. przechodzi na rok drugi. Nadto 
w ciągu wakacyjnego peryodu 2 uczniów odbyło tam że kurs p rak tycznego ' wiercenia 
do czego znaleźli sposobność i możność przez rozwój robót wiertniczych w sam ym  
Borysławiu, gdzie p. Tadeusz Sroczyński i Spółka rozpoczęli poszukiwanie nafty i przy 
tych robotach uczniom ćwiczyć się uprzejmie pozwolili.

Mimo Lego postępu dyrekcya szkoły przedłożyła W ydziałowi krajowem u potrzebę 
niejednej zmiany, jeśli szkoła ma wydawać odpowiednich do wymagań przemysłu 
wosku ziemnego dozorców czy kierowników robót. Pragnie  ona  przedewszystkiem 
ustanow ienia  minimum kwalifikacyi naukowej, bez posiadania  której kandydata  do 
szkoły górniczej w Borysławiu by nie przyjmowano, urządzenia  in ternatu , w k tórym  
by uczniowie mieszkali i pod ciągłym zostając  dozorem, a bez troski o chleb, wy
łącznie nauce  i pracy w kopalni oddawać się mogli, i rozszerzenia  kursu  nauk na 
lat 3 (zam iast 2) przy czem by objęto w t zupełności naukę i praktyczne ćwiczenie 
w w ierceniu m etodą  kanadyjską i innemi. Za  każdym z tych postulatów przem aw iają  
bardzo poważne motywa i w wielu niższych szkołach górniczych w m onarch ii  is tnieją 
internaty (Celowiec, Leoben, P rz ib ram ) i trzechletni okres nauki (Wieliczka" który 
tem jes t  potrzebniejszy im mniej wiadomości można w prak tyce  od wstępującego 
ucznia wymagać. Ale n a  urządzenie takiej szkoły, fundusze które kraj dotychczas na 
ten cel łoży (poz 233. rub. XV. r. 1895, zł. 3.500), nie pozw alają  naw et przy przy
czynieniu się jakie  w Borysławiu świadczy dyrekcya kopalni Kredytowego Galicyj
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skiego B anku, i W ydzia ł  krajowy wyczekuje decyzyi Wysokiego Rządu, zapowiedzia
nej już  w reskrypcie z dnia 20. s ierpnia  r. b. L. 12922, o udziale jak i  w kosztach 
tych szkół przyjmie skarb państwa.

F undusze  przeznaczone przez Wysoki Sejm na  stypendya dla górników i ucz
niów praktycznych szkół wiertniczych i akadem ii górniczych, były użyte w pierw 
szym rzędzie na zasiłki naukow e dla uczniów krajowej szkoły we W ietrzn ie  i w miej- 
szej części (200 zł. w. a.) dla uczniów szkoły w Borysławiu, dalej na  dw a s typendya 
dla uczniów akadem ii górniczej w Leoben  i dwa mniejsze w c. k. szkole politechni
cznej we L w ow ie  i na  zasiłki dla uczniów kursu  górniczego obu akadem ii dozwala
jącej im odbycie naukowej, p lanem  nauki objętej, wycieczki górniczej. Nadto udzielił 
Wydział krajowy m ałą  zapomogę 4 uczniom c. k. akadem ii górniczej w Leoben, 
celem zwiedzenia  kopalń nafty i wosku ziemnego w G a licy i , jako  uzupeł ienie ich 
zawodowego, do potrzeb naszego kra ju  stosowanego, wykształcenia.

II .

Objęta tą  sam ą (3) rezolucyę Wysokiego Sejm u sp raw a  system izow ania  w c. k. 
szkole  politechnicznej we L w ow ie  katedry  górnictwa ze szczególnem uwzględnieniem 
potrzeb krajowego górnictwa nafty i wosku ziemnego, powinna w r. b. doczekać się 
pomyślnego załatw ienia, gdyż w preliminarz budżetu Wysokiego M inisterstwa wyznań 
i oświecenia na rok 1890 wstawiono now ą pozycyę 1000 zł. na urządzenie w c. k. 
szkole politechnicznej we Lwowie ka tedry  encyklopedyi górnictwa i nauki o głębo- 
kiem wierceniu. Byłby to pierwszy krok do uczynienia zadość wielu rezolucyom W y 
sokiego Sejmu domagającym się s tw orzenia  w kra ju  wyższego technicznego Zakładu 
naukowego dla działu górnictw a i hu tn ic tw a , a szczególnie ostatniej z dnia 13-go 
lutego 1894 roku przy us tanaw ianiu  zasad organizacyi Szkoły politechnicznej 
we Lw ow ie wzywającej c. k. Rząd, by w  najbliższej przyszłości do istniejących 
czterech wydziałów zawodowych tej szkoły dodał piąty wydział dla nauki górnictwa 
i hutnictwa.

Z powodu toczących się właśnie w Radzie państw a  obrad nad budżetem  m o
narchii w r. 1896 i poparc ia  jakiego doznał powyższy wniosek c. k- R ządu o u tw o
rzenie  nowej katedry, nie proponuje W ydzia ł krajowy W ysokiemu Sejmowi p o w ta 
rzanie  powziętej roku zeszłego rezolucyi.

Ofiarował też W ysoki Rząd w roku bieżącym 1000 zł. na urządzenie  m uzeum  
górn ic tw a i p rzyrządów  wiertniczych i nadal nadal po 150 zł. rocznie przeznaczył 
n a  jego u trzym anie  i uzupełnienie  pod w arunkiem  już przez Wysoki Sejm uchw ałą  
z dn ia  13. lutego r. 1894 przyjętym, że i fundusz krajowy takim sam ym  datk iem  do 
u trzym an ia  m uzeum  przyczyniać się będzie.

W .

Na czele badań  geologicznych kraju, które w r. b. wykonane być miały, postawił 
Wydział kra jow y w sw em  spraw ozdaniu  z d. 20. grudnia 1894 r. L. W . k. 69958 
zbadanie  uk ładu  głębszych w arstw  w północno-wschodniej części Galicyi, przez po
głębienie podjętego w r. 1894 na placu powszechnej W ystaw y krajowej wiercenia, 
i W ysoki Sejm polecił nam  w 2-giej rezolucyi uchwalonej dnia  6. lutego b. r. p rze 
prowadzenie  rokow ań  z c. k. rządem  w celu uzyskania  kwoty 7.500 zł. na  koszta 
dalszego pogłębienia otworu.

W  wykonaniu tej uchwały  i dla motywów zaw artych  w sprawozdaniu  sejmowej 
kom isyi zarów no ja k  i dla tych, które naprow adziła  sta ła  delegacya I I I .  zjazdu poi-



5

kich techników w petycyi do W ysokiego Sejmu 1. s. 1229 dnia 9. lutego r. b. wnie
sionej i Wydziałowi krajow em u jako niezałatw ioną przekazanej, p rzedstaw ił W ydział 
krajowy na  dniu 5 m aja  r b. 1. s 11297 w jednakow o brzmiących odezwach W y
sokiemu m inisterstwu w yznań . oświecenia i W ysokiem u m inis ters tw u ro lnictw a po
trzebę dalszego pogłębienia rozpoczętego otworu, szkodę jaką  przyniesie jego zanie
chanie i względy słuszności, które przem aw iają  za tem, aby fundusz państwa, tak 
jak  to się dzieje w innych m onarchiach n. p. w Prusiech, do kosztów badania  m a 
jącego naukow ą doniosłość, się przyczynił. Na te odezwy odpowiedziało Ministerstwo 
Rolnictwa pod d. 20. sierpnia  b. r , 1. 12922 że J E .  kierownik M inisterstwa nie mógł 
uwzględnić życzeń naszych co do udzielenia  subwencyi na dalsze pogłębienie otworu 
świdrowego, wywierconego na  placu wystawy krajowej we Lwowie, ponieważ przed
sięwzięcie to nie wchodzi w zakres górnictwa lub kuhury  krajowej, a o ile m a zna
czenie czysto naukowe, lub hygieniczne, nie należy do sfery działania c. k. M inister
s tw a  rolnictwa, a M inisterstwo w yznań  i oświecenia nie odpowiedziało wcale, u w a
żając  może spraw ę za zała tw ioną odm ow ną telegraficzną podpowiedzią z dnia 24 paź
dziernika r. z. L. Pr. N. 11153. W ydzia ł krajowy będzie jednak  upraszał o s tanow czą 
decyzyę.

Ogólne badan ia  geologiczne kra ju  będące w związku z wydawnictwem  atlasu 
geologicznego, również ja k  specyalne badan ia  danych okolic poruczył W ydział  k ra 
jowy na  wniosek komisyi geologicznej Rady górniczej i po porozumieniu z komisyą 
fizyograficzną Akademii um iejętności w K rakow ie , następującym pracownikom 
Dr. W ład. Szajnosze, profesorowi Uniwersytetu w Krakowie dokładne opisanie i kar to 
graficzne przedstawienie  obszaru objętego a rkuszem  siatki geologicznej Bochnia-Czchów, 
przy czem miał Dr. Szajnocha kom unikować się z W ydziałem Rady powiatowej 
w Bochni i pozostawić mu część charakterystycznych skał jako  zawiązek powiato
wego mineralogiczno-geognostycznego muzeum , Dr. W aw rzyńcow i Teisseyre, docentowi 
geologii U niwersytetu  w K rakow e arkusz  siatki geologicznej Halicz-Kałusz z takiem 
sam em  poleceniem co do powiatowego muzeum. Z działu górniczo-geologicznego 
poruczono  c. k. radcy górniczemu Plenrykowi Walterowi, w dalszym ciągu jego 
zeszłorocznych prac o okolicy Brzeska i Dębicy, szczegółową monografię okolicy k o 
palni węgla brunatnego w Grudnie dolnej, klóraby zaw iera ła  przekrój w arstw  odsło
niętych gorniczemi robotami, okalające kopalnią  wyłączności i ekonomiczne wyniki 
do jakich jego badania  okolicy kopalni uprawniają , i p. K laudyuszowi Angermanowi, 
inżynierowi c. k. kolei państw ow ych monografię kopalni nafty w Potoku (ad Krosno), 
zaopatrzoną  w dokładne przekroje odkrytych otworami świdrowymi warstw i wska
zaniem  rezulta tów  do jakich te badania  przedsiębiorców doprowadziły. Zgodnie 
z wnioskiem kraj. Rady Górniczej wyznaczył też W ydział krajowy osobną kwotę na 
dalsze mikroskopowe badania  nam ufów wiertniczych prowadzonych przez asys ten ta  
katedry  geologii w Uniwersytecie krakowskim p. Józefa Grzybowskiego, pod zw ierzch
nim  k ierunkiem  Dr. prof. Szajnochy, ale ściśle naukowy charak te r  tej pracy i szczu
pła ilość ogłoszonych spostrzeżeń każe dłużej czekać na dające się z nich wysnuć 
praktyczne wnioski.

D la  rozszerzenia  koła ogół pracujących nad geologią kraju, i nie zam ykania , się 
w szczupłem gronie specyalistów ponowił W ydział krajowy odezwy swe do Zarządu  
tow arzystw a przyrodników im. K opern ika  we L w o w ie , i do zarządów obu tow a
rzystw  technicznych we Lw ow ie i w K rakow ie aby podały do wiadomości pp. przy
rodników i techników, zajmujących się geologicznemi i gorniczemi badaniami kraju, 
że k ażd a  ich praca, przez kraj. Radę Górniczą jako dobra  uznana, k tóraby zawierała
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opis geologiczny pewnej, choćby małej, ale dla krajowego p rzem ysłu  mającej znacze
nie okolicy, lub dawało wskazówki korzystnego zużytkowania nieznanego w tem 
miejscu, lub m ało  znanego minerału, będzie z funduszu krajowego w ynagrodzoną. 
W ydział krajowy oświadczył też c. k. s tarostw u górniczemu w K rakow ie  gotowość 
do poniesienia  kosztów publikacyi, zbieranych i s tosownie zestawionych przez c. k. 
u rzędy okręgowe górnicze, geologiczno-górniczych dat o kopalniach naftowych, z a w a r 
tych w spraw ozdaniach  przedk ładanych  tym urzędom przez zarządy kopalń, o pla
nach  ruchu kopalń i postępie robót, jeśli naturaln ie  in teresow ane kopalnie nie będą 
nie przeciw tem u miały, bo w tych spraw ozdaniach  są nieraz bardzo ciekawe i in te
resujące wskazówki, których sami kierownicy k o p a lń , lub przeciążeni szczegółami 
administracyi urzędnicy nie mogą zesiawić i wyzyskać. Zgadzając się zaś z m oty
wami, które skłoniły Wydział krajowy do tego oświadczenia, i w myśl wniosku s ta 
łej delegucyi I II .  Zjazdu polskich techników odbytego we Lw ow ie  w r. 1894 przy
rzekło nadto c k. s tarostw o górnicze zająć  się publikacyą znajdujących się w a rch i
w um  tego s ta ros tw a  dat o zaniechanych obecnie, p rzew ażnie  kruszcow ych kopalniach, 
co będzie niezawodnie nader  dla naszego k ra joznaw stw a ważnym przyczynkiem, 
a  stało się w innych krajach nieraz pobudką i wskazówką do założenia użytecznych 
dla przedsiębiorców poszukiwań i kopalń.

Prace w ydaw nictw a a tlasu  geologicznego kraju .postąpiły również, bo wydano 
piąty ześzyt atlasu, zawierający 4 karty  opracowanych pzez dra  Szajnochy okolic, 
Żywca, Lialy, M akowa i Rabki, a komisya w ydaw nic tw a uskuteczniła  już barwną, 
zaw sze dłuższego cza su wymagającą korektę szóstejffc* zeszytu (prace dra  Szajnochy!, 
i siódmego (prace prof. M aryana jjjomniokiego we Lwowie). Mapy ósmego i dziew ią
tego zeszytu są  w czarnej korekcie, a materyału t.j. m anuskryptowych map przygotowa
nych i wystarczających dla dziesiątego, jedenastego i dwunastego zeszytu nie od
dano do druku geograficzno-w ojskow em u zakładowi we W iedniu  aby nie obciążać bu 
dżetu jednego roku. W ydaw nic tw o to więc i na przyszły rok zapow iada  śię dobrze ; 
polepszy go jeszcze, uczyni przystępniejszym i użyteczniejszym zarówno dla rolników 
jak  i dla przemysłowców, odm iana rodzaju publikacyi map tych okolic, których ry
sunek p rzedstaw ia  jednolitą  prawie powierzchnię najm łodszych w ars tw  napływowych 
jeśli takie mapy będą odtąd wykonywane pó ł-odkry te ,  t. j. jeśli, oprócz w ystępują
cych na powierzchnię ziemi, i na  wszystkich m apach  geologicznych uwidocznionych, 
w arstw , będą one przedstawiały formacye tętni najmlodszemi w arstw am i przykryte, obraz 
podglebia i podłoża, warstwy kilka metrów pbd powierzchnią  się znajdujące. Takie  
mapy proponuje dla znacznych przykrytych piaskiem przestrzeni północnej Galicyi, prof. 
Szajnocha, i byłyby one geologiczno-agronomiezne, a tak jak analogiczne mapy pół
nocno-wschodnich prowincyi Prus bardzo przez rolników eenionie. Dla okolic po- 
kuekich, gdzie zetknięcie się warstw karpackich  z podolskiemi na przestrzeni kilku
nastu , czasem kilkudziesięciu kilometrów kw adratow ych jest przykryte szutrowiskami 
i napływowemi w arstwam i, proponuje  te mapy prof. Dr. Dunikowski, a czy to płytki 
otwór świdrowy, czy kopana  odkrywka, zawsze robota  odkrywająca spodnią warstwę 
musi uzupełnić badanie pow ierzchni, a wygląd jednej i drugiej musi być na mapie 
uwidoczniony. Komisya fizyologiczna Akademii Umiejętności i Sekcya geologiczna 
kraj. Rady Clórniczej zapowiedziały już Wydziałowi kra jow em u wnioski uzupełnienia  
odtąd map geologicznych temi wskazówkami, a nie je s t  to zresz tą  nowością u nas, 
gdyż trzeci zeszyt a tlasu  geologicznego k ra ju  (mapy Oświęcima, Krzeszow ic  i K ra 
kow a prof. Zaręcznego) o podwójnych już kartach  zosta ł  wydany.
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Kierownik kraj stacyi doświadczalnej dla pro luktów naftowych, przedłożył 
spraw ozdanie  ze swych czynności w ciągu r. 1895 (po 1. g rudnia  r. b.), z którego 
wynika, iż stosownie do życzenia kraj. Rady górniczej i Wydziału krajowego, pragnie 
n ad ać  sw ym  p racom  kierunek więcej praktyczny, wchodzić w stosunki z krajowemi 
dystylarniami nafty i wosku ziemnego, oraz opracować, jak  go tego uchw ałą  z d. 1. 
m arca  r. b. L. W . 13858 zobowiązano, co roku jeden  z tem atów  z technologiczno- 
chemicznej dziedziny produktów naftow ych, k tórych rozw iązania  szukał dawniej 
W ydział k rajow y drogą konkursową. W  pierwszem półroczu szkolnem zajm ow ał się 
on kw estyą  wpływu tem pera tu ry  i św iatła  na proces chemicznego czyszczenia nafty 
i olejów, i rezu lta t  swych badań opublikował po polsku w spraw ozdaniach towarzy
s tw a  naftowego, (Jasło), po niemiecku w „Chemiker Zeitung" (Cóten), w drugiem 
zaś półroczu kwestyę dawniej konkursow ą — zużytkowanie odpadków kwasowych 
(kwasu ponaftowego) i fabrykacyą lakierów i pokostów  z produktów naftowych, ale 
szczegółów tych fabrykacyi ani samych opracow ań  jeszcze nie przedkłada, wyczekując 
prób, jakie  m ają  być zarządzone na większą skalę w fabrykach. Oprócz osób pry
watnych zgłaszały się do stacyi po wskazówki destylarnie nafty w Kołomyi, Jaśle  
i Drohobyczu i fabryka A. Korffa w B rem ie ;  kierownik stacyi poruszył zaś sam myśl 
unorm ow ania  sposobów badań i analitycznych metod, produktów naftowych

W ydzia ł krajowy przedstawił to sprawozdanie kraj. Radzie górniczej i zalecił 
kierownikowi stacyi, by w przyszłości, t. j. zaraz w roku 1896 pracom  stacyi nadał 
k ierunek bardziej praktyczny, bardziej i prędzej dla przemysłowców zastosow alny, 
oraz bliższe z krajowemi fabrykami naw iązał i u trzym ywał stosunki. Samoistne prace 
stacyi nad zużyciem benzyn, odbarwianiem  i p rzebarw ianiem  olejów niebieskich i zie
lonych, o trzym yw aniem  olejów smarowych, badaniem  zastosowań naszej sadzy n a 
ftowej, badaniem  żywic i gum wydzielanych przy destylacyi itp. kw estyam i prędzej 
znalazłyby u nas zastosowanie, i zostały kierownikowi stacyi zalecone. Co zaś do 
s tosunków  z destylarniami krajowem i, to zalecono ich szukać, a nie wyczekiwać by 
z prośbą o w skazówkę do stacyi przychodziły. W praw dzie  wielu kierowników fabryk 
produktów chemicznych w ogóle, a więc i destylarń nafty, jest  m ało 'p rzystępnych  i nie 
zawsze się chętnie udzielają, a zmiany we fabrykacyi zależą od tak wielu ekonomicznych 
lub postronnych względów, że z prędszego lub mniej prędkiego zastopowania, j a 
kiego ulepszonego w fabrykacyi środka nie można oceniać ani k ierownika fabryki, 
an i tem  mniej konsulenta, jak im  kierownik stacyi zostać może, — myśl jednak  zo
stan ia  takim konsulentem . pow inna przyświecać kierownikowi kraj. stacyi doświad
czalnej, a  dążność jego wyrażić się powinna w odwiedzaniu destylarń, wskazywaniu 
im braków, a oznajom ianiu  z postępowymi gdzieindziej już w prow adzonym 1' u rządze
niami — w chętnem  przyniesieniu tej pomocy, k tó rą  s tacya krajowa, zaopatrzona we 
wszelkie m ateryały  do analiz dać może.

Ułatwić sobie wstęp do tych fabryk powinien też kierownik stacyi krajowej przez 
swój udział w nauczaniu techników-chemików na wydziale chemicznym tutejszej c. k. 
szkoły politechnicznej, której je s t  docentem Nikt lepiej nie ocenia korzyści' ja k ą  od
niósł z wykładu, jak  młody techniczny uzzędnik, łam iący  się ze w szystkiem i t ru d 
nościami nowego zawodu, stosunki z niemi są  zawsze nacechowane wdzięcznością za  
doznaną pomoc i dlatego to "Wydział krajowy chciał zawsze aby kierownicy kraj. stacyi 
doświadczalnych, byli oraz profesorami lub docentami tych przedmiotów w wyższych 
zakładach naukowych.

IV.



Czynności kraj. stacyi doświadczalnej dla p roduktów  naftow ych, są  zresz tą  
poddane  stałej kontroli delegatów Wydziału krajowego, k tórem u zastrzeżono możność 
w ykonyw ania  jej w  każdej chwili, w porozum ieniu z rek torem  c. k. szkoły politech- 
technicznej, a takim i delegatami W ydziału  krajowego są obecnie prof. szkoły politech
nicznej dr. Pawlewski, prof. U niw ersytetu  dr. Radziszewski i inżynier górniczy W y 
działu  krajowego Syroczyński.

V!

Ze spraw  górniczych, nie wymagających żadnych kosztów, zajm ow ał się W ydział 
krajowy żywo spraw ą o której była  m ow a po ostatn iem  posiedzeniu kraj. Rady gór
niczej i w spraw ozdan iu  W ydzia łu  krajowego z d. 27. g rudnia  1894 ad II., t. j. s ta 
ran iem  u c. k. R ządu aby w ydał zarządzen ia  celem zm niejszenia niebezpieczeństw, 
na  jakie  są narażeni robotnicy w kopalniach m inera łów  żywicznych, a szczególniej 
w kopalniach wosku ziemnego, a mianowicie zarządził  aby w tych kopalniach były 
przeprow adzone studya atmosfery gazowej, i z nich wyciągnięto wnioski, a e w e n tu 
alnie przepisy, o używaniu lamp bezpieczeństwa i m ateryałów  wybuchowych, potrze
bnych do kruszenia  skał..

P ierwotnie, w odezwie W ydziału  krajowego z d. 6. października 1890 L W . 41083 
przedstaw ia ł W ydzia ł krajowy c. k. Rządowi potrzebę powołania znawców, oznaj
mionych ze stosunkam i kopalń  galicyjskich, do składu komisyi, ustanowionej dla zba
dania w arunków  bezpieczeństw a w kopalniach węgla, zawierających gazy wybuchowe, 
dla całej monarchii i rozszerzenia  badań  tej komisyi do kopalń m inerałów  żywicz
nych, a mianowicie do kopalń wosku ziemnego. Skoro ta komisya w r. 1891 rozw ią
zaną  została, zarządziły c. k. władze górnicze w porozum ieniu  z W ydziałem  krajo
wym, badania gazów w kopalniach wosku ziemnego, jednocześnie w labora toryum  
chem icznem  c. k. akadem ii górniczej w Leoben, i w stacyi doświadczalnej dla p r o 
ducentów naftowych urządzonej w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie.

W nosząc  z pism publicznych i oświadczenia J E .  P. Ministra rolnictwa w dy- 
skusyi w Radzie  Państw a, że po ka tastrofach  w kopalniach karwińskich komisya ta  
reak tyw ow aną została, uprasza ł  ponownie W ydział krajowy o powołanie do niej znaw 
ców z Galicyi, na  co się W ys. M inisterstwo rolnictwa nie zgodziło, podając w r e 
skrypcie z dnia  16 s ierpnia  br. do L. 2385, jako  powód, że komisya wyż w ym ie
niona  nie istnieje, a Ministerstwo ustanowiło  tylko dwa lokalne komitety, jeden  dla 
Morawskiej Ostawy, drugi w Segengottes, których zadaniem jes t  specyalnie rozw a
żanie kwestyi dopuszczalności pracy rozsadzania  prochem i używ ania  lam p elektry
cznych w kopalniach zawierających gazy wybuchowe.

W dalszym ciągu powołanego reskryptu — pisze Wys. M inisterstwo — nie ulega 
wątpliwości, że w kopalniach nafty i wosku ziemnego należy pod względem z a rz ą 
dzeń i środków przeciw zapaleniu się i eksplozyi gazów kopalnianych zastosować nie 
mniejszą miarę ostrożności jak  w kopalniach węgla kamiennego — skoro jednak z a 
rządzone przez władze górnicze środki, jeżeli się do nich dokładnie stosowano, o k a 
zały się dotychczas jako zupełnie wystarczające i to me zmieni się także w przy
szłości, jeżeli wyniki badań  przeprowadzonych w kopalniach węgla kam iennego za
wierających gazy wybuchowe zostaną  przez odpowiednie górniczo-policyjne z a rz ą 
dzenia spożytkowane, także w kopalniach nafty i wosku ziemnego, a k ierow nictw a 
ruchu  kopalni zarządzenia  te zawsze przeprow adzą. Jeżeliby te zarządzen ia  nie 
miały może być wystarczającem i dla tych ostatnich kopalni, to przecież możuaby
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osiągnąć potrzebne dane tylko przez badan ie  na miejscu, a więc w sam ych kopal
niach wosku ziemnego, — w żadnym  razie jednak  przez udział znawców, w p ro w a
dzeniu kopalni nafty i wosku ziemnego, w pracach  specyalnych kom itetów w Mo
rawskiej Ostrawie i Segengottes. Dla takiego zapatrywania, że po trzebne wogóle dla 
kopalń zawierających gazy wybuchowe zarządzenia  bezpieczeństwa nie wystarczają 
dla prow adzenia  kopalni nafty albo wosku ziemnego, — brakuje dotąd wszelkich 
danych.

W ydział krajowy oświadczył w odpowiedzi na ten reskrypt Wys. Ministerstwa 
odezwą z dnia listopada br. L. W. 40.080, że nie podzieją opinii Wys. M inis ters tw a
0 takiej analogii górnictwa wosku ziemnego z odbudową zaw ierających wybuchowe 
gazy kopalń węgla, żeby zarządzenia  uznane w tych ostatn ich  za odpowiednie miały 
być wystarczającemi dla pierwszych, a to ze względu, że te kopalnie p rzedstaw ia ją  
bardzo odmienne uławicenie w ars tw  i żył, są prowadzone w zupełnie różnych roz
miarach, odbudow a ich odbywn się w technicznie różnych warunkach, a wćntylacya 
z reguły inaczej jes t  u rządzoną;  m niem a raczej, iż bardzo wiele zarządzeń czynio
nych w kopalniach węgla dla bezpieczeństw a robotników, nie można w kopalniach 
wosku ziemnego zastosować. Ze względu zaś, że właśnie w ciągu bieżącego roku 
p ism a publiczne podnosiły, jak  często zdarzają  się wypadki nieszczęśliwe w kopal
niach w Borysławiu i że W ydział krajowy nie może znać ich przyczyn, ani w arun 
ków — prredstawiliśmy w wyż wymienionej odezwie c. k. Rządowi potrzebę u s ta 
nowienia  specyalnego lokalnego kom itetu  z c. k. urzędników górniczych i osób facho
wych nie będących w rządowej służbie, celem zbadania  w arunków  bezpieczeństwa 
w kopalniach wosku ziemnego w Galicyi (obejmującego w pierwszym rzędzie kopalni 
w Borysławiu i okolicy, ale mogącego rozciągnąć swe czynności i na kopalnie nafty innych 
okręgów górniczych) i przedstawienia Wys. Rządowi odpowiednich środków zaradczych, 
oraz potrzebę mianowania  dla ck. S tarostw a górniczego obejmującego Galicyę inspektora 
górniczego z zakresem  działania przez projekt komisy! górniczej Rady państw a  u s tano 
wionym (all. 1136 z 1895). Obok zaś tych dwóch postulatów podniósł W ydział  k ra 
jowy korzyści, jakieby osiągnęły c. k. W ładze górnicze i u łatw ienia  jakieby znalazły 
przy sp raw ow aniu  policyjno-górniczych czynności, gdyby wyniki dochodzeń poczynio
nych przez znawców po w ypadkach nieszczęśliwych w kopalniach i ich orzeczenia 
były do publicznej w pismach fachowych podaw ane wiadomości, a przy wyborze 
znawców powoływanych przez c. k. władze górnicze lub sądowe nie ograniczono się 
do szczupłej liczby zamieszkałych w miejscu gdzie są te kopalnie inżynierów, ale 
ich brano i z okolic odleglejszych, gdzie inżynierowie górniczy w innych kopalnich
1 w innych w aru n k ach  pracujący zastosowują dla zabezpieczenia robotników środki, 
których oswojeni z n iebezpieczeństwami kopalni wosku ziemnego, inżynierowie i do
zorcy może nie używają. W szystkie  cztery postulata W ydziału krajowego nie prze
kraczają  zakresu środków, które W ładze rządowe s tosu ją  w rew irach górniczych za 
chodnich części monarchii, lub takich, których w interesie bezpieczeństwa robotników 
od władz górniczych domagają się w tam tych  prowincyach. Dlatego też żywi W y 
dział krajowy nadzieję, że c. k. Rząd do tych życzeń się przychyli.

Na podstawie powyższych wywodów W ydział krajowy w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
1. Spraw ozdanie  Wydziału krajowego z czynności w sp raw ach  górn iczych  

w ciągu roku 1895 przyjmuje Sejm do wiadomości.
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2. Sejm wzywa c. k. Rząd do udzielenia subw ency i obu, kosztem funduszu k ra 
jowego u trzym yw anym , niższym szkołom górniczym we W ietrzn ie  i w Borysławiu.

3. Sejm poleca W ydziałowi kra jow em u prowadzenie z c. k. Rządem  dalszych 
rokow ań mających n a  celu, czy to przez zarządzone badan ia  naukowe, czy przez 
organizacyę miejscowego nadzoru, zmniejszyć ilość nieszczęśliwych wypadków, zd a 
rza jących  się w kopalniach minerałów żywicznych, a mianowicie w kopalniach w o 
sku ziemnego w Borysławiu.

L w ów  dnia 10. g rudnia  1895.

Z Rady W y d z i a ł u  t a j .  K r ó l e s t w a  Gal i c j i  i L o f a e r y i  z W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  M o w s k i u .
Marszałek  k ra jo w y :

S ta n is ła w  B adew i  w. r.

S pra w ozdaw ca  :

T adeusz B om anoteiez  w. r.
Członek W ydz ia łu  krajowego.


